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PRENUMERATA WYNOSIt 

w Kaliszu miesięcznie 400 ;Mk. 
Na prowincji z przesyłką 

pocztową 500 Mk.
T i o r t n i r i  infkft IA k

OEM  9 8  MK.

GAZETA KALISKA CENA OOŁOSZEft 
Za I wiersz non. lub jego miejsca 
I-* str. 180 mk., w tekSde 180 mk. 
Nekrologi 180 mk. zwyczajne 78 mk.

Caaa poied. egzemplarza 25 Mk. PISMO codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.
Kalisz, AL Józefiny 1. TeL M IŁ 

Otwarta od 9—12 i od 2—6 po po t

Nk 118 (7157). Czwartek, dnia 25 maja 1922 r. Rok XXX

Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości, te w pierwszych dniach 
czerwca b. r. otwieramy przy Rynku Starym nr. 27 w domu p. Janaszewskiego — 
naprzeciwko ratusza, pierwszorzędny

Magazyn Bławatów, Bielizny 
I Towarów Krótkich.

Przedsiębiorstwo nasze o charakterze czysto chrześcijańskim spoczywa 
w rękach li tylko kupców-fachowców i mamy zaszczyt prosić w. szan. Publicz­
ność o łaskawe popieranie tegoż. 1491

Związek Bławatników
T . z. o .  p .

U ddzisl wr K aliszu.

Hino-Teatr

„Stylowy"
Od 2 2  do 25 m aja włącznie. 

Dla dzieci i młodzieży dozw.

N i e p o s p o l i t e  a r c y d z ie ło  f i lm o w e  p i  ry s k ie j  w y t w ó r n i  „ G a u m o n t* 1 z e  z n a k o m i ty m

Rene Creste p.ł. „Nowa Misja Judexa“
w  6 e p i z o d a c h ,  z  k tó r y c h  p ie r w s z y

GNIAZDO S Ę P Ó W
d r a m a t  w  6  a k t a c h .

—  P o c z ą t e k  c o d z ie n n ie  o  g o d z .  6 .3 0  w iecz .,  w  soboty, niedziele i święta o godz. 4  po południu. — 
P o d  d y r e k c j ą  A genc ji  K in e m a to g ra f ic z n e j  „Corso“ w Warszawie. 1244

H U N  O

O A .& A
Dla młodzieży; dozwoline 

TYLKO d o  Piątku, 
d n ia 2 6 b.rr> w łącznie.

„HAM LET" W y t w o r n e  a r c y d z ie ło  sz tu k i  k in e m a ­
to g ra f ic z n e j  w 6 -c tu  w ie lk ich  a k t a c h  
o s n u t e  n a  tle  g e n ja ln e g o  dramatu

SZEKSPIRA
w roli 
głównej Asta Kielseu w roli 

głównej.

Ceny miejsc zniżone. W soboiy i niedziele 1 seans o godz. 4 oslatni seans o godz. .  Ceny miejsc zniżone.
':Z £ -r;': : i'VvV:

Miraż Cz ł owi ek  bez n a z w i s k a  Miraż
od 29 maja r. b„ od 29 maja r. b.
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Na dochód
Czerwonego

Krzyża.

2 Dwa gościnne występy *
Jadwigi Adamowicz i Władysława Bernatowicza

artystów teatru dramatycznego w Warszawie,
oraz pp. M. Lewickiej, J. S a r k a - M o r k o w s k ie j ,  E. Breśidej, H. Horskiej, ’J. Mellerowicza. Z. - - -  , ,

Nowickiego, A. Koiado, D. Rene, “
W środę, dola 24 mała 1922 r. W czwartek, 25 ma}a 1922 r. V
Sp&sób na żony

pełna humoru farsa w 3 aktach Hennequena.

S  3 .
Sala Slow.

Niezwaiczona cnota
znakomita farsa w 3 aktach Mcrozowicza. I  

---------------------------------------7 * ^ ^ = * -

t a .  Chrzęść.
Piekarska 7.

Bilety od 10o do 1000 mk. 
sprzedaje cuk. p. Mayera. 
Początek o  g. 8 i pół.

Dr. P. KLINGERf 9

oi sy

SPECJALISTA
chorób wenerycznych i skórnych 

(analizy krwi na syfilis) . \
przyjmuje codziennie: od 8 t od 4—7,

niedziele i święta od 11—1. Towarowa 3, 1 “

1402

T e le g r a m y .
Powitanie wojsk pilskich na Gór­

nym Śląsko.
KATOWICE. Komitet przejęcia wojsk pol­

skich na G. Śląsku ogłasza następującą odezwę: 
Rodacy! Wiekowa niedola nasza kończy Się 

Po tylu cierpieniach i bolach ludu polski ego 
na G. Śląsku nadejdzie lwi krótkimi czasie już 
dzień wyzwolenia, na który czekały z  serdeczną 
tęsknotą pokolenia, a którego dożyć nami dano. 
P raca dla Ojczyzny i cierpienia nasze, a przcdle- 
dewiszystkiem trzykrotnie przelana krew pow­
stańców odniosła upragniony, choć niestety nie­
całkowity plon W najbliższych już tygodniach 
nastąpi połączenie G. Śląska z Polską. Wido­
mym znakiem tego połączenie (będzie wkrocze­
nie wojska polskiego na G. Śląsk i przejęcie wła- 
Idlzy państwowej przez rjząd polski. Te- chwilę 
dziejową powrotu ziemii piastowskiej na  łono 
Ojczyzny obchodzić będziemy jako nasze naj­
większe święto narodowe. Żołnierza naszego 
pow itał cały polski Śląsk jednym gromkiem 
okrzykiem radości i Wesela. Wojsko nasze niech 
idzie przez ziemię Śląską )w zwycięskimi pocho­
dzie pod jednym [wspaniałym lukiem tryum fal­
nym  w śród m orza sztandarów, chorągwi i kwia­
tów. Tak oto niech obejmie żołnierz nasz od' 
Ciebie iuou  śląski p rasta rą  ziemię polska 
na  wieczne ojczyzny naszej posiadanie. Przy- 
goto ujm y się więc do godnego uczczenia tego 
wielkiego dnia id o  uroczystego przyjęcia Wojska 
polskiego.

Niemcy opuszczają Katowice
KATOWICE. „Katowitzer Zeitung* donosi 

że od chwili ogłoszenia decyzji w spraw ie Gór­
nego Śląska Katowicach sprzedano 1,800 nie­
ruchom ości, które w przeważnej części przeszły 
w  ręce polskie.

Robotniczy pilscy d» Francji
(POZNAN. Przez istniejącą |w Poznaniu sta 

cję zborną dla robotnikowi wyjeżdżających na 
roboty do F rancji wyjechało w okresie od l~go 
października 1021 roku do  1 Imają 1922 r. 10239 
osób, z czego 2012 górnikowi i 5807 robotników 
przeważnie rolnych, resztę zaś stanow ią kobie- 
Kyi jadące do mężów (swych do F rancji o raz dąie- 
f-i.' Jutro, tj. we w torek odjeżdża nowy tran s­
port, składający się z około 300 osób, z czego 
100 górników, reszta zaś stanow ią robotnicy roi 
ni, kobiety i dzieci. Do biura w Poznaniu zgła­
szają się codziennie liczne Zastępy pracowników 
rolnych, pragnących otrzymać zajęc,ie [we F ran­
cji. Chwilowo przyjm uje się ich [tylko ograni­
czona ilość ze .względu na przepełnienie robot­
nikam i stacji zbornych (wie Francji.

Walka z ordynacją wyborczą
WARSZAWA. Wczoraj P. P.. S. zapowie­

działa w i e c  i dem onstrację na znak protestu prze 
ci w ko. zamierzonemu przez większość komisji 
konstytucyjnej upośledzeniu m iast prZy wybo­
rach do Sejmu.

O godz. a pp. odbył s;ię na pi- Teatralnym  
wiec. na k tóre robotnicy przybyli wprost z fa­
bryk  ze sztandarama-

Z trzech trybun praemawjiali posłowie: Da­
szyński i Barlick, sekretarz komisji centralnej 
klasowych związków ZaWodiofWych Kowalew, ra­
dny Jaw orowski, Szczypiorski, Szpotański, Be­
dnarski.

Z czwartej trybuny przeinawńał poseł kom u­
nistyczny Łańcucki.

Po wiecu uchwalono rezolucję, w  której 
stwierdzono, że projekt większości kom isji kon­
stytucyjnej jest zaprzeczeniem demokratycznych 
zasad praw a wyborczego, łamie rów ność i p ro­
porcjonalność wyborów, a w ięc jest politycznie 
niem oralny. -

W projekcie tym zebrani (widzą dążenie reak 
cji do Zgnębienia ruchu robotniczego, piętnufją 
igo i  obiecują posłoim socjalistycznymi w walce 
z tyjm projektem  całkowite poparcie.

Po wiecu uform ow ał isię pochód! na którego 
czele s tanął poseł Daszyński.

Pochód poprzedzany przclz orkiestrę robot­
niczą fabryk „Gerlach i Pulist<c, śpiew ając hymr 
ny rewolucyjne, przeszedł Miodową,, Krakowh
skiom-Przcdmieściem, Królewską, Marszałkow­
ską i rozwiąlspat się w Alejach Jerozolim skich 
przed siedzibą komitetu okręgowego IP. P. S..

T ram w aje na znak solidarności |ź dem on­
strantam i stanęły o Igodiz 6 pp. na 15 minut..

Podróż ctioskbw rsądu do lodzi
W ARSZAW A. W  pier,\visżych dniach czer­

wicą, na jprawdopiodobniej dn. 7-go, wyjeżdża kil 
ku członków  gabinetu na czele z p. prezydentem 
Rady m inistrów  do Łodzi

W yjechać imają m inister skarbu p. Michal­
ski, min. przemysłu i handlu p. Ossowski, min.. 
pracy p. Darowski, iminist. (spr.. wewnętrznych 
p. Narutowicz, min. zdrowia dr.. Chodźko i min 
kolei, p. Marynoiwski.

Celem te j podróży jest (bliższe zapoznanie się 
członków rządu z potrzebam i m iasta najw ięk­
szego w państwie poizu stolicą, ze stanem prze­
mysłu i położeniem klasy robotniczej. Rozpa­
tryw ana będzie sprawa wodociągów i kanali- 
cji w Łodzi.

Pedróz Naczelnika Państw a d i  
Rumunii

WARSZAWA 24. W warszawskich kolach 
dyplomatycznych żywo komentowany jest wy- 
jazd Naczelnika Państw a do Rumunji. Wyjazd 
óiw ima nastąpić dnia 16 czerwca. W raz z Nar 
czelnikicm Państwa w yjadą do Bukaresztu min. 
Skirm unt, pp:. Przeździecki i A. Ładoś.. Pobyt 
Naczelnika Państwa w Bukareszcie potrw a oko 
ło 4—cli dni.

W politycznych kołach WarsZaWy przypusz­
czają, ze wyjazd ten tna za zadanie przypieczę- 
tolwanie przyjacielskich stosunków, jakie panu­
ją  między Polską i Rupnunją, oraZ porozumienie 
się w szeregu s p r a w a c h  Z Ml. Ententą.

Papież wspomina ze wruszenlem 
iata spędzone w Polsce
RZYM. Papież przyjął pielgrzym kę • 

polską, której tow arzyszy ło  kilku arcybiskupów 
Arcybiskup lw ow ski l<s. Bilczewski, (odczytał a- 
dres hołdowniczy dla papieża. Ojciec święty w 
odpowiedzi przypom niał że wzruszeniem lata 
spędzone w Polsce ora* tragiczne i pełne chwa­
ły dla narodu polskiego godziny, które i on iwów- 
CzaS przeżywał a całą  Polską. Godzin tych, o- 
Świadczył papież, nic nie (zdoła wi jego pamięci 
zatrzeć.

Po przemówieniu Ojciec Sw. udzieli! błogo­
sławieństwa.

Zmiana czasu
WARSZAWA 24. W obec tego, że 1 czerwca 

następuje zmiana czasu, rząd1 czyni starania, a- 
by  /{miana ta nie jnjisztofw'aja wikle społeczeństwo

i państwo. W tym celu zalrządZione będzie dla* 
urzędów przyspieszone urzędowania, które b ę ­
dzie zaczynało się o [godz. 8 .

IPremjer chcąc dać przykład naznacza od 
1 czerwca audjencje u siebie we w torki i qzrwart 
ki od godz. 8 do 9 rano. Władze imiastojwie ro­
bią usiłowania aby sklepy były ^otwierane o 8 
rano, a teatry  zaczynały (się o Ig. 7 wiccz.

Arcybiskup lwowski, ks Bilczewski 
u Papieża

RZYM.' Papież przyjął tu na audljencji arcy 
biskupa lwowskiego ks. Bilczewski ego.

Wielka katastrofa okrętowa
iBREST:. Ang. parpwiec „Egipt*1 jadlący djo 

Inldyj zdepzyl Się Z francuskim  parowcem towa­
row ym  „Seine**. Zdlołano uratowme wielu pasa­
żerów. Praw dopodobnie utonęło 96 osób—do­

tychczas wyłowiono 20 trupów , j '■ [ • ■'

Wyłapywanie bandy Czorta
(WARSZAWA 24. Jak  się „Kurjer*6 dowia^ 

duje, wi okolicach Białegostoku aresztowano 
w czoraj daiszycli oś]miu członków, bandy, atarna 
na Czorta.

Człowiek bez nazwiska.
Na giełdzie w Kopenhadze krach. AAcje 

„Złotego Wybrzeża** lecą n a  łeb na sZyję. O' ni- 
czelm jeszcze nie w iedząc, przychodu szef dom u 
bankowego Aksel Vo»s, który przedsiębiorstwo 
finansoiwał. Dzięki jego solidnej firm ie i prze­
konywującym argumentom pół giełdy zaanga­
żowało się w  tych akcjach. Teraz to w s z y s t k o  
bankruci! Zgraja finansistów  otacZa Aksela 
Voissa. Oblicza płoną, pięść* _się (zaciskają. Spo­
kojny pozornie Voss (wchodzi na p o d w y ż s z e n i e
i oświadcza, że akcje wszystkie (wykupi „al pan  * 
Majątek wielu ludzi uratow any, dom bankowy, 
jednak „Aksel Voss i syn*' wchodźi w  okres 
silnego przesilenia. Jedno go tylko może ura­
tować: jeżeli bogacz Nissan nie wycofa z banku 
swoich 25 miljonów, które Itami był z d e p o n o w a ł  
Wobec/tego, że córka Nissena, Gerta zryw a °j* “ 
tecznie z lokkolmyślnylm siostrzeircem Vosą‘-l» 
Piotrem , wobec tego stary  (NlSsen nie chce o ni~ 
czdm słyszeć. Aksel Voss chw yta (aa rewol'>v.cr 
ażeby z honoreimi odlejść z  życia, wyrywa ,T1U 
go jednak Piotr, który (właśnie nadszgdł dio dom u 
Wuj ł  siostrzeniec naradzają się nad sytuacją- 
W głowie piotra lęgnie jsię plan śrpiały, który 
jednak ima pewne widoki (powodzenia. Owych 
25 m iljonów1 Nassena nic|mia, ponieważ poszły1 
na wykupu o akcji. \Vobcc tego oświadcza P io tr 
swemu wujowi, że sfingulje defraudacje owych 
nie istniejących miljonófw i ucieknie. Przy ta ­
kim obrocie spraw y Nissenowi nie pozostanie 
n ic  innego, jak  zgodzić |się na propozycję Aksela 
Vossa, ażeby m ianowicie nie dom agał się zaraz 
swych m iljonów, lec- Zaczekał przynajm niej rok 
Natenczas z jednej strony (bank VossóW nie bę­
dzie potrzebOiWiał ogłaszać bankructw a, Z d ru ­
giej Zaś Nissenowi pozostanie nadzieja odzyska­
n ia swoich pieniędzy- które, gdyby ślę na pro­
pozycję nic zgodził, utraciłby bezpowrotnie.

Z cięż kiom sercem, przystaje A ksel Voss na 
planty swego siostrzeńca. P io tr znika, fakt de­
fraudacji Staje ®ię g M n y  N  całym; świecie fi- 
nansow ’vim, a przyciśnięty do imuru NiiSsen godzi 
się  na kdnoroczną zwłokę, polecając jednak Ze 
swej strony detektyw own, nazwiskiem Bobby 
Dodd ażeby ścigał złodzieja miljonów . Rozpo­
czyna sic fantastyczna ucieczka niesKchanie
z i W n e g o  i  um iejącego  p o rad z ić  so b ie  w k ażdej 
sy tu se ji  P io tra  V oissa i pościg  Za n im , p row n— 
d zo n y  prlżeiz niejnm iej sp ry tn e g o  de tek ty w a  Bob­
by D odda, : . t 1 i i i 1 i   15 ■   4
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Uliraź Człowiek bez n a z w i s k a  liliraź
od 29 maja r. b.

Z  K o p en h ag i P io tr  u c ie k ł n a  ae ro p lan ie . N a 
d ru g i  d z ień  ra n o  isizczątki jeg o  a p a ra tu  znalez io ­
n o , p ły w a ją c e  w  m o rz u , o  podlał od' w ybrzeża . 
P o w sta je  pew ność , że P io t r  Zginął, a z  n im  p rze  
p a d ła  m ożliw ość  o d z y sk an ia  m iljonólw . D etek­
tyw  D odd je d n a k  n ie  d a je  s ię  w yw ieść  yĄ pole. 
U d o w a d n ia  on . że Voss ,nie ty lko  że n ie  z g in ą ł w  
fa la ch  m o rsk ich , lecz że lanąjdiuje s ię  w K open­
h a d z e  i k ręc i s ię  n ied a lek o  doeniu Nissenótw1. T a k  
te z  by ło  isto tn ie .

iP io tr Voss, k tó reg o  p a n n a  N issan , w 1 czasie 
o s ta tn ieg o  w id zen ia  s ię  z n im , n a z w a ła  człow ie­
k iem  bez n azw isk a , (dlatego Ze niqzego w  życiu  
n ic  d o k o n a ł, p o s ta n a w ia  k o n ieczn ie  lzobaqzyć s ię  
Z n ią , ażeby je j (wiele rzotcZy wydłum adzyć. W  
OZasie p rzy ję c ia  u  Ni®senób> Z jaw ia  się on wl 
p rz e b ra n iu  kapelan iistrzai s ta r a  s ię  zb liżyć  d o  
G erty , p o z n a je  go jed n a k  B obby D o d d  i polo­
w a n ie  s ię  ro zp o czy n a . P io tr  zm y k a , w p a d a  db 
a u ta  i w ieje, D odd za  nim.. Gdy n a s tę p n ie  detek}- 
ftyw d o p ęd z ił w óz Vossa, (znalazł go pu sty n i1.

O p o d a l .jed n a k .n a  g o śc iń cu  n a jsp o k o jn ie j sie  
d z ia ł sob ie  / ak iś  Nvfagabulnda o fiz jpgnom ji Vossa 
i łu p a ł  g o rliw ie  kam ien ie .

iVossowl je d n a k  za  c iep ło  Zaczęło być  w  
K o p en h ad ze . P o s ta n o w ił o p u śc ić  D a n ję  i udlać 
s ię  w św iat. Ł a tw ie j je d n a k  ta k  ch w a leb n ie  p o ­
s ta n a w ia ć . an iże li p la n  w ykonać . V ' !

'W szystk ie p o r ty  d u ń sk ie  s ą  s iln ie  strzeżone  
p o lic ja  p raw ie  że n a  p ię ta ch , a n ieza leżn ie  od  
teg o  ten  p rzek lę ty  B obby  D odd! P io tru ś  jed n ak  
p o szed ł do  g łow y po ro zu m . D o sta ł się  na  ten  
sam  s ta tek , k tó ry m  Ni&s no/wie u d a w a li tę w 
p o d ró ż  n a o k o ło  św ia ta , i n a  gapę p o s ta n o w ił 
p rz e je c h a ć  s ię  n a  sp o d z ie  o k rę tu

A toli p o lic ja  ima d łu g ie  [ręce, z a ijrz a ła  w ięc 
i  tu  i w y c iąg n ę ła  p a s a ż e ra ,  k tó ry  tak że  jecha ł 
n a  gap ę  tym  pasażerem : b y k  je d n a k  n ie  Vos-; kto 
r y  ;\ ł  a śn ie  w  tvira jcziasie Ze "SZCZYTU MASZTU 
P R Z E Z  PO K ŁA D  SKAKAŁ DO MORZA. Sko­
czy ł, mokro ale Zdrowo d o s ta ł  s ię  n a  w ybrzeże  
H o land  ii i zn ik ł.

W y w iąza ła  się  s y tu a c ja  tak a : N issenow ie  > 
jec h a li w św ia t, ś lad  w ślad  za  riimir w ló k ł s ię  
P io tr  Vcss, jego za ś  śc ig a ł B obby  D odd. W  W e­
n ec ji, w  h o te lu , d o  którego ' za je c h a li N issen a- 
w ie , z ja w ił s ię  n o w y  k e ln e r  n iezdara . P io tr  iw) 
te j n o w e j sw o je j rtoli p o tra f i ł  po ro zu m ieć  s ię  
z  G ertą  i oczyścić  s ię  p rz e d  n ią  z zarzu tu  zdier 
f ra u d  owiania ow ych  25 mi! jon  ów . (wtpodł jednak  
n ieb aw  em w  rę c e  p o lic  ji i d o s ta ł  s ię  db  paki, 
a le  n ic  jak o  z łodz ie j Imiljonówi Voss le c :—m iając 
p rzy  sob ie  d o k u m en ty  f a łs z .r  .a p ieniędzy n ie ja ­
kiego P opela .

P io tru ś  siedzi ted y  W w ięzien iu  i klei to re b ­
ki po  25 centim óiw  za  1000 i ciężko m|u będzie  
w o b ec  ta k ie j p łacy  Zlepić d o  k u p y  ow ych 
25000000! S ta ry  N issen  ogląda W span iałe  p a ­
ła c e  dożó  w. G erta  n u d z i s ię  i czeka n a  w ia d o ­
m o ść  od P io tra , zaś  n ie fo r tu n n y  detektytwf Bobby 
D odd . s tra c iw sz y  w szelk ie  ślady  Węszy na jw:s$y- 
s tk ie  s tro n y , ażeby  sch w y tać  wesołego- d e fra u ­
d a n ta , złodizieja m  iljonów  P io tra  Vossa, za u ję ­
c ie , k tó rego ,, ja  A" w iadom o, w y zn aczo n o  ta k  wy­
s o k ą  n ag ro aę .

O braz  poo  pow yższy im tytułem ! b ędz ie  de- 
m en słtro w an y  od  dn . 29 mjaia r  b.. w  K ino „Mi­
ra ż u  W ro c ław sk a  ró g  K ró tk ie j. Jed n o cześn ie  
d o d a je m y , iż o b raz  „C złow iek b e z  N azw isk a” 
je s t  n a jp o tę ż n ie jsz ą  i n ieb y w a łą  se n sa c ją  wesz cii 
św ia to w ą. W  ro li  g łó w n e j zn a n y  a r ty s ta  H arrv  
L iedtke.

K R O N I K A .
-  C SK£ADK1 NA INSI Y T U  1 GAZOWY.
W myśl odezwy ,,ur. W a ry  z idn. 16 b. m. Za­

rząd  Stow. Rjzem. - Chrzęść, zwołał posiedzenie prze­
dstawicieli różnych instytucji, w celu zorganizowania w 

Kaliszu komitetu, który! by się zajął zbieraniem składjek 
na  celi J»owyjżslz(yi. Powołano komitet organizacyjny,1 
Złolżony z 00 osób, który ma przeprowadzić rokowa­
nia w tej sprawie z Min, Wojnyj Myśl przystąpienia 
do Zbierania Bik>ad,ek, aż d(o (czasu otrzymania odpowied­
nich wskazówek z Ministerstwa została zaniechaną.

— M A JO W A . , j
W dniu 228 maja r. b . odbędzie się MAJÓWKA W' 

SZCOYPTOiKNIE obok kaplicy. Początek zabawy o 
Igodz. 3-ej po po U Projgjram zabawy: wyścigi, tarifce, 
poczta tranicuska i inne niespodzianki. W czasie zabaR 
wy przygrywać będzie orkiestra ukr .ińska. Bufet na 
miejscu obficie zaopatrzony.

Na (zabawę zaprasza Się sąsiednie Straże Ogniowe 
Dobrzecką, Suiisławicką iKo!ejo,.ą ze Skalmierzyc.

Część ąpsku (przeznacza się na cel Czerwonego 
Krzyża w Kaliszu

'  -  < •' ■ . » •

-  OD REDAKCJI. ' i i i ;
Z powodlu ufrocżyistego Święta Wniebowstąpienia 

Pańskiego następny mlmer „GaaSety Kaliskiej*' wyj­
dzie ..w piątek, dn. 26 b. m. p o  południu1, i

-  MAJÓWKA. * !
W  niedzielę, |dn. 28 maja r. b. Koło Młodzieżyu- 

irządiza w Biskupicach,* w ogrodzie p  Jeżyka, ma- 
jtdwkęi,. Podczas t/abawy przygrywać będzie orkie­
stra. Bufet ma biiejscu-l Potsżątek o godż. 3-ej po poi.

W razie niepcgoida (zabawa odłożona na 5 czerw 
ca r. b. . 1485.

-  WIELKI KONCERT w sobotę, 271 niedzielę 
28 maja n. b.i w Teatrze Letnim ul. Józefiny 17, przy 
Uldziale Artystów P pery  Kijowskiej pp. Wasintyń- 
Bkiej ((sopran^, Kamińjskiego ,baryton, i innyclh.

Koncert ów złoży isię z dwudziestu paru najróżno? 
rodniejszjjch tańców, śpiewów sofowych, arji i oper; 
śpiewów w różnych językachli muzyki.

Część dloohWodu przeznacza się na cel dobrocżynny.
Bilety wcześniej (nabywać można w cukierni p. 

Schaub, Kożbowski iS-(ka, ul. Warszawska.
-  „SPOSOB NA ZONY**, „NIEZWALCZQNA 

CNOT A"', znakomite farsy, wystawione zostaną w 
sali Stow. Hzem. 'Chrzęść. na dochód: Czerwonego 
Krzyża, pierwsza w środę, dn. 2(41 b. m., druga wczway 
tek 25 b. m. Bilety sprzedaje) cukiernia p. Mayera.

-  NA ZJAZD ZWIĄZKU MIAST we Lwowie, któ' 
ry  rozpoczyna się 25 b. m., wyjedhiali we wtorek z Ka 
lisza: (prezyłdlent miasta inż. K.1 Koszutski, naczelnik wy­
działu podatkowego i ławnik Moreau oraz członkowie, 
Rady Miejskiej: Kwiatkowski i Paszkowski.

- — NOWA FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA.
W najbliższym czasie w Starym Rynku1 pod: Nr. 

27 otwarty będzie wielki skład bławatny Związku, 
bławatników poznańskich. Kierownikiem firmy będzie 
p. W ieruszi Nowej placówce handlowej życzymy szcze 
rze (powodzenia w naslzem mieście.

-  Z RUCHU BUDOWLANEGO.
Na Stary'*m (Rynku flow. Akcyj. budowy domów 

(przystąpiło d;o Guido wy wielkiego gmachu, który sta­
nie na miejscu) spalonych1 nieruchomości- Dyr* Szcze­
gółowej, Welcmanowej i Jelenkiewicza. Obecnie pro­
wadzone są roboty około rozb ió rk i murów i wywóżbf- 
ne są iglruzy. Projekt gmachu opracowany został przez 
arch. Ho lewińskiego z Warszawy, kierownikiem budo­
wy będizie i nżyniefr AL Herman.

-  BOY W KALISZU.
Przypominamy Szanownym czytelnikom, że w 

środę, dnia 2>l o godż. 81Vż wieczorem' w Tow. Muzy- 
cznem odbędzie pięt pdfcżyit Bfc>y‘a Żeleńskiego, wybitf- 
nejgo znawlegi literatury francuskiej. Niewielka ilości 
pozostałych biletów (znajduje się w cukierni p. Mayefa.

-  REGATY M|EDZjYNARODOWE W WARSZA­
WIE. Został już definitywnie ustalony skład, osady 
wioślarskiej do zawodÓW międzynarodowych, jakie 
się odbędą (diiia 4 i 5 czerwca w Warszawie z oka­
zji 4ór letniego jubileuszu warszawskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego. W skład kaliskiej osady reprezentaeyj^ 
nej wejdą: jako sternik niezrównany pod tym wzglą­
dem p. Zygmunt Bryliński, jako wioślarze: Roman 
Rudzki, Stanisław Cichocki, Emil Sztark i Stanisław 

Wróblewski. W (regatach tych prócz wszystkich pole­
skich towarzystw wioślarskich .wezmą także udział cx- 
sady reprezentacyjne: Francji. Węgielni Czechosłot* 
wacji

WYCIECZKI SZKOLNE.
W środę (przyjbyła do Kalisza wyjcioczka uczni! 

uczenie gimnazjum państwowego w £asku, którą o<- 
prowadzał *po mieście i udzielał objaśnień prof. Mi­
chalski.

Dz»ś popołudniowyan pociągiem wyjeżdżają ucz{- 
nio,wie Vf klasy:: gimnazjum miejskiego na wycieczkę 
do Krakowa* okolicy* Rażeni z uczniami jedzie kili- 
ku nauczycieli.

-  IAK D £U G O  BEDZIE TRWAĆ STRAJK RZE- 
ZNlKOW?

Już drugi tydzień trwa strajk rzeźników. Stipajk'. 
ten znalazł sobie zupełnie inne podłoże, niż wiele 
Snnyięli dotąd. Nie wybuch!! on bowiem ani na tle 
iżą|dań pracowników fani też powodem jego nie jest 
żądanie wylższyCh’ Cen przez rżeźników. Strajk ten1 
jak wy imieniu teechiu zaznaczył starszy tegoż cechu 
p. H. jest tylko protestem przeciwko istnieniu „woln 
nicy/' t. j, straganom miejskim. Jak już w jednym z' 
numerów naszego pisma, donosiliśmy:. Odpowiednia 
komisja dla badania cen ufettaliła, że mięso na wol" 
nicy winno być sprzedawane o 10 piroc. taniej niż w 
(sklepach, i jatkachj (Fakt, (że sprzedający na wolnicy 
nie sprzedawali o 10 proc. taniej oriaz wiele innych czyn 
ników, jak rzekome uprzywilejowanie sprzedających i 
na wolnicy spowodowało protest. Panowie majstrowie 
rzeźniccyi twierdzą, że jest to dla nich stworzona przeż 
władze konkurencja, oparta na prawach: zbyt nierówt- 
nych.

Ze strony: Cechu wybrani zostali delegaci do pen- 
traktowania z magistratem.

i Nie wchodzimy ;w to, kto ma rację, czy Magistrat, 
czyj cech rzeźników? Z)apytuijemy, jak długo będą te 
pertraktacje trwały? Ludność tymczasem odczuwa jed 
no, t. j. Zupełny brak mięsa. Miępp, jakie jest do sprzc;-

od 29 maja r. b.

Baży na wolnicy, w zupełności nie odpowiada zapot­
rzebowaniu. Z (drugiej strony wielu sprzedających nat 
.wolnicy, a pawet prywatnie, korzystając z położenia.[ 
,/drą skórę*' z kupujących. : , \ ,

1 Niedawno komisja do badania cen w porozumieniu 
z irzeźnikami, wyznaczyła cenę 1 klg. wołowiny na: 
400 mk., (gdy tymczasem na wolnidy sprzedawane onć> 
jest po 2(X) mk. za funt/ ; f

Zdaniem naszem ten ę  najlepiej reguluje prawo 
po(daży i popytu , czego najlepszy przykład mamy, Że> 
'gdy jest (mało mięsa, to natychmiast drożeje, ale z- 
•Cjhwilą, gdy) się  do tego ustanawia specjalną komisjęgf 
i Wyznacza cenę, to należy też dopilnować, aby te ce»- 
ny Zostały izachowane. Nie wchodząc w  szeżegóły , żaj- 
UWażyliśmy jedno, że niesłusznie i bez przyczyny straj 
kują iWłaśjciciele imasarni,; a wszak pod tym w zględem  
wolnica % nimi w  bardzo małym stopniu konkuruje* 
(gdyż w  pierwszy względzie odgrywa tu rolę jakość* 
.towaru. tymczasem w ła śc ic ie l  m;asarni, radzi n ie  
padzi, ulegli terorowi i przyłączyli Się do stryjku.

(Ze względu (na to, że strajk godzi w zarządżenl# 
w ładż miejskich, i że w ystępuje przeciw wolnej kont- 
kurencji—winien byjć |stanowCzo złamany. , >

—  O T R U C I E ,  i  ; i

Wczoraj rano w  celach samobójczych napiła s ię  
jodyny pewna Ukrainka, lat 23, która poprzednio była 
w obozie internowanych, a ostatnio gospodynią w u>- 
rzędzie żandarmerji. W stanie dość ciężkim umieszczor* 
no ją na kuracji w szpitalu Sw. Trójcy., Dcsperatką 
pochodzi z zamożnej rodziny i trudno jej było pojgódżić 
się z obecnym losem, zgotowanym jej przez wypadki' 
wojenne. f : , ; [ ; , i

— Z TARGU;. ' " ! ■ J ! j ' i ' ! ( ; ; ' V ł
Na wtorkowym targu panowało niezwykłe ożywie­

nie, podaż większa niż ptopyt. Ceny z początku wyższe 
pod koniec targu nieco niższe. |

Masłą dużo w cenie od 1800 do 2 tys. mk. Za 
jaja od1 430 ido 500 mk., ser od 150' d o  200 mk. za 
krajanek, zależnie od! wielkości. Drobiu mało, Duża* 
podaż sałaty, w  cenie do 35 mk: za główkę. Mięs* 
na wolnicy (zbyt mało, w cenie: wołowina 200 marek, 
z.a tunt, wieprzowina 230 mk. za ff.. z („dokładką**, !

— NAPADY BANDYCKIE. i

D o jad ą c y c h  z K alisza kupcow i n a  ja rm a rk  
d o  B łaszek , z lasu; M arc h w ic k ie g o  zam asA 'ow ar 
njy b an d y ta  k rzy k n ą ł „ s tó j“, gdy je d n a k  w ła  
śc ic ie l fupn iank i n ie  p o s łu c h a ł, (bandyta d a ł  p ięć  
s trz a łó w  d o  kon i, z a b ija ją c  je  n a  m ie jscu  i zażą ­
d a ł  od jad ą c y c h  p ien iędzy . (Pod g ro zą  rew o lw e­
ru  b a n d y ta  z a b ra ł  w oźn icy  80.000 m k ., a kup ­
cow i W ięzów  i 200.000 m k . i  zb ieg ł d o  lasu ..

iP raw d o p o d o b n ie  ten że  salm; b a n d y ta  d o k o ­
n a ł  zu chw ałego  n a p a d u  na  iszosie tupeck iej w  
lesie Morawskim: n a  ja d ą c y c h  d o  (ąekow a n a  
ja r m a r k  rżeźn ików , a m ian o w ic ie  n a  J o jn e  Szee 
T a , n a  k tó ry tu  to  M ozie iznajdow ały  s ię  jtsizczp 
c z te ry  osoby. , i

B a n d y ta  z a żą d a ł od Szeera  p ien iędzy , a te n  
w rę cza jąc  b an d y c ie  100.000, u s iło w a ł re sz tę  p ie  
nięjdzy wi su m ie  240.000 (schow ać n a  wozi i, jo d  
n a k  m a n e w r te n  b a n d y ta  sp o s trz eg ł i re sz tę  pie­
niędzy  skołifSkowUł. W  o b ra b o w a n iu  reslżty 
p o d ró żn y ch , p rzeszk o d z ił ban d y c ie  n a d jeżd ża ­
jący  w ło śc ian in  z tu reck iego , k tó ry  sły sząc  
k rzyk  ,b a n d y c i*  p o czą ł s trze lać , z m u sz a ją c  tymi 
o p ry szk a  d o  ucieczki. i

—  W D Z IĘ C Z N A  S Ł U Ż  AC A.

(Baiii H e len a  Esler, zam ieszk a ła  p rz y  u l. W ro  
o ław sk ie j 32, p rz y ję ła  n o w ą  s łu ż ą c ą , m ó w ią a  
jed n o cześn ie  do  d aw n e j, n ie ja k ie j H eleny  Kram) 
pilcz, żc m o że  b y ć  tu n ie j ta k  dłulgo, d o p ó k i so ­
b ie  o d p o w ied n ie j s łużby  n ie  zn a jdz ie . Z u p rz e j­
m o śc i i lito ści p a n i E sler k o rz y s ta ła  K ram  p i 1 ca  
p rzez  trz y  ty godn ie , po up ływ ie  k tó ry ch  u p a ­
trzy w szy  odpowTied 'nią chw ilę , z a p ak o w a ła  so ­
b ie  g a rd e ro b ę  p. E rs le r , (Wartości 150.000 m k .. 
i  jW ten  sp o só b  podzięko  w aw szy  Za p rzy tu łek , 
zibięgła.

1 — KRADZIEZ BIELIZNY I GARDEROBY.
Antoniemu Jankowskiemu1, zam. przy ul. £ód!zkiej 

skradziono fce strychu bieliznę, wartości 45.000 mki
Pani Rozalja Piotrkowska, zam. Babina 23, wyj- 

wiesiła na balkonie dwie poduszki, abyj je przewietrzyć 
na dworze, po ulpljiytwie godzinnego wietrzenia pani 
Piotrkowska spostrzegła, (że poduszki jakiś amator 
Zabrał Widocznie uważał, że na tym balkonie, 
gdzie się znajdowały zamało podlegały działaniu wiar- 
trU. , ■ : ' ! , !  »

W  czasie nieobecności Izydora Krzaka, żarn. nal 
Korczaku, nieznani sprawcy wystawiwszy d!rżwl we 
pzli do mieszkania i nabrali różną garderobę oraż 58- 
łokci płótna lnianego, wartośd 105.000 mk.

Z mieszkania Henryka Neumana, zam. przy ul. 
Warszawskiej 13, w czasie jego nieobecności'skradzio­
no garderobę i ibieuznę*, wartości 155.000 mk. oraz 500  
Tub i i carskich i kilka sztuk srebrnych marek niemieck.

Z mieszkania Antoniny* Cięciwy, £ódzka 7, znikły 
w niewytłumaczony (sposób 18.000 mk. z torebką oraz. 
weksel na 100.000 marek, j t
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Wydzierżawienie drzew owocowych:
O w oc z drzew stojących na szosach powiatu pleszewskiego, a mianowicie:

Liczb
porz.

Nazwa szosy
Odcinek szo­
sy kilometr Rodzaj drzew i ilość sztuk

od do czereśni wiSnie ijabłonltT grusze

1. Bronów Koźminek (loryta) 0 , 0 1,955 380
2. Kuchary-Gołuchów 0 , 0 1,275 . ---
3. 99 99 2,750 4317 308
4. Gołuchów-Brzezie 7,5 11,880 230 560
5. „ Kucharki 3,340 5,0 548 — _ ——
6. n ,» 1 , 0 1,5 248 — ■
7. Kuklinów-Pleszew(Kii«a]ii-Fabjafló«) 33,99 35,47 — — 133 ---
8. Ostrów-Pleszew 10,5 13,5 — — 337 _
9. 19 99 15,4 18,86 — — 463 —

10. 91 19 18,86 23,20 — — 489 230
11. 99 99 26,2 27,6 — — 221 9
12. Kuczków-W szołów 0 , 0 2,2 190 — 233 —

będzie w  czwartek, dnia 1 czerwca r. b. o  godzinie 11* ej przed południem w  
biurze budowniczego powiatowego (w  Starostwie w Pleszewie, pokój nr. 4.) na rok 
1922 r. drogą publicznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu wydzierżawiony. 

Warunki ogłoszone będą w terminie przed rozpocząciem przetargu.
P rzew o d n iczący  W ydziału  P o w ia to n eg o .

1465Pleszew, dn. 19 maja 1922 r.

Przedsiębiorstwa studzien
artezyjsk ich

Wolanty, bryczki, jed- 
nokonki, wozy robocze, 
koła do wozów z do­
brego suchego mater- 
jsłu oraz wszelkie ina- 

*  i i  i  I  m m  ft I I 1  szyny rolnicze poleca:A lberta  HOFMANA f
Sr* m ,  W ie lk p ,  f a b r y k a

maszyn i wozów, fKALISZ, ulica Wrocławska .Ni 64. 
Telefon 39.

Wykonywuje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726

Aron Wand mieszkaniec 
m. Kalisza rocznik 1893 
zgubił swoją kartę powoła­
nia wydaną w końcu 1920 
r. przez PHU. w Kaliszu.

1482

Fabryka Fortepianów ■
B”  łj ł FIBIGER ■

ULICA W ROCŁAW SKA, R Ó G  P O L N E J. :
Poleca znane ze swej dobroci pianina.

Przyjmuje do gruntownej reperacji pianina i iortepjany 
po przystępnej cenie. 1^27
i P O T R Z E B N I IN T I L IG EN TN IEJSI PRAKTYKANCI, i

O S O B A
średnich lat, muzykalna z 
konwersacją niemieckąi fran­
cuską, życzy sobie wyjechać  
na wieś, co  towarzystwa, 
pomocy d a pani lub dzieci 
przezczas wakacji, za skrom ­
ne wynagrodzenie. Kalisz, 
ul. Browarna Js? 3 mieszk. 2 
g. od 11——1 z rana. 1471

■■■■■■■■■■■■■■■
Zginęła karta powołania

w ydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Jana  Zarem ­
by rocznik 1889. 1484

;ja
Ilagoezyl i

U naczelnika poczty 
są do odebrania, po udo­
wodnieniu własności, para* 
solka dam ska i teka pozos­
tawione na pcczcie. 1477

Mamy zaszczyt podać do wiadomości P. T ., łe  
istniejące w  Kaliszu dwie fabryki wag: jedna pod firmą
„W A G A** właściciel Jan Goszczyński

i druga pod firmą

..Nadprcśniańska Fabryka Wag1
Spółka t  (igr. odp. Dyrektor JAR MICHALSKI,

zostały złączone w  jedno przedsiębiorstwo, które nadal 
w zwiększonym zakresie, pod firmą:

| | i |ń n in ^ n lr n  U n iitm b n  l l f m v f f

Sp. i  tgr. odp. *  KALISZU, olica O grodonka Nr. 4
(obok kamiennego mostu) prowadzić będziemy

JAN GOSZCZYŃSKI 
Dotychczasowy właściciel Fabryki „Waga* 

JAN MICHALSKI 
Dyr. i współwłaściciel „Nadprośniańskie Fabryki Wag*.
Kalisz, dn. 22 maja 1922 r. 1476

N A P R A W Y

motorów elektrycznych 
* - dynamo-maszyn - -

wykonują 
K. Gaertig i Sp. T . z o. p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. Telefon 3584.

t
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

FABRYKA OGRO­
DZEŃ DRUCIANYCH

i .  s z c z ł p i s a
w Kaliszu, ul. Młynar­
ska 34. 9 (obok cmen­
tarza) dcm własny,

w yhoruje wszelkie ogiodzenia z najlsrszego druiu ocynkowanego j ik  to  
ogrodów ,rarków , łąk, podwórzy, skwerów szkółek ogrodniczych, cm enta­
rzy grzebalnych jak również posiada stale drut k o la as ty , skobelki, arfv

KIIdo węgla i żwiru, materace do łóżek,*wycieraczki do n óg  kraty do OKiem 
i t. p. Ceny p rzystęp n e . 147S

i
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
Kilka dzielnych ekspedjentek (tów) uczniów, uczennic z dobrych domów 

z Jepszem wykształcenim szkolnem —ewentualnie wolentarjuszy poszukuje 
do mającego w najbliższych dniach zosiaC otwartego magazynu bławatów 

w Kaliszu. Z W ĄZEK Bfc* V ATN11-ÓW T. Z. © . P.
Zgłoszenia z podaniem pretensji oraz dołą zenicm fotografii upra­

sza s ię  skierować co F irny  Władysław K oliński Ostrów (Wielkp.) 14«9

Komornik przy Sądzie O kręgowym  w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały wKaliszu .przy ulicy 
Warszawskiej Ni 2 ogłasza, że w dniu 6 czerwca 1922 

roku cd godziny 10 ej z rana w Kaliszu przy ul Skar­
szewskiej pod Np 666, odbędzie sie sprzedaż przez licy­
tację ruchomości, a mianowicie: 14 tu par ofcówia i 12-tu 
pa r  cholewek, męskich, damskich i dziecinnych, różnych 
mebli,firanek i porijer, należących do Józefa Szyszki oce­
nionych na 215.000 mk. Kalisz, dnia 22 m aja 1922 r.

Komornik: JÓ Z E F  MOTYLEWSK1.

Zginęła karta powołania
wydana przez P. K. U. w 
Wieluniu na imię Mojsze 
Michał Krzepicki rocz. 1900.

1464

n#jtaniej sprzedaje Poznański 
W a rs /a w a , M s łfz a k a w s k a  72.

Sprzedaż resztek
i towarów na metry w róż­
nych gatunkach. Wybór far­

tuchów.
Parkowa 11, e  4. f

Potrzebna zaraz

wykwalifikowana 
fyafdarka ręczna

Bliższa wiadom ość w Adm. 
„G az. Hal.“ 1458

Zginąła karta  ZDEMOBILI­
ZOW ANIA wydana przez 
PKU. w Kaliszu na imię 
Kobylańskiego Jana r. 1895.

1483

i ©  Biura Tethicziifg© 
J. M i c h a l s k i e g o

w Kaliszu Al. Józefiny 9, 
potrzebni są

lykw aliflkoiaoi monterzy.
Płaca dobra lecz tylko pierw­
szorzędni kandydaci uwzględ­
niani będą. 1479

O G ŁO SZ EN IE .

Urząd Akcyzowy Kaliskiego Okręgu podaje do 
wiadomości, że w dniu 7 czerwca 1922 r. w Kaliszu 
w gmachu b. Monopolu Łódzka 15 odbędzie się o  go­
dzinie 9-ej rano licytacja na różne przedmioty używa­
ne, jako to: kolejka Fod^ <5rzo>*a dtag* 270 metrów * 
7* ma wagonikami, beczki żelazne transportowe, ma­
szynki do nalewania 1 korkowania flaszek, skrzynki do 

flaszek, flaszki próżne o  poj. 0,3 litra, węże do sika­
wek spiralne i zwyczajne, lampy elektryczne łukowe, 
różne naczynia blaszane, warsztak stolarski, spód od 
wozu i tóżne stare żelaztwo kutc i lane.

URZĄD AKCYZOWY.

4*

155* . / * » .  A A w n/U v. 5 pOl.Z Ogf, Ndp. UrNk „ u w e ty  kaliskiej* Aleja Józefiny 1


